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w -Grec~lł~· \V lndiGth I w ·lndonezu. -- N~e uda S!·~ DOkłocuc z przewodn~ctwa Ut,tRRA 
Sta.nów· Z~e ~:no.cionych· zte Związkiem adzeeci<~m LONDYN,_ (BBC>_~ was~yi:gto •. 

MOSKWA, 12.3. - światowej sła- pozycja strategiczna na morzu śród- że uderzyć nawet po głowie, jak to zre nu. don,osz?, z~. przewodniczący swiato-
h' ir t .,, · · N ziemnym dla Bryty'iczyk6w"· sztą sie stało w jednym z obozów we WCJ orgamzaCJI UNRRA Hel"bert Leh-

W'J'l I~t,ory~ auł or kg1osAn~J pra~~ () . ~- ' Przemo'wie...,!e c' 1J1urc'nilla. budzi Włosze~h . man z:rezygn. ował ze swe"'" rf-----~wiska Po eonie cz one "'anemn nau,;: - " 1 ~, - - - - · • · l .Jl . ł · 
· E' · T l 1 - wspomni.enie Goebbelsa z okre«u zała- Niektórych publicystów nawet zmie ze wzg ęuu na z Y stan zdrowia. Her. 

ZSR1:l, . ugh~~udsłz. ar e,., u1imłieszc~a ·w niania się ofensywy - 11ierniec1-i~J· p. od szało żadanie Churchilla aby z~wrze6 bert . Leł\man obJ."ął przewQdnictwo Izw1estiac uzszy ar"y m. poswię- . . , ' , , · .• " · ·. ' · , . · UN~RA I 1942 f. • · • " , · · Cl ' ·11 F 1 Stahni:tradem kiedy to Goebbels zwro. SOJUSZ Jak naJszybcieJ - dopok1 istme ""' w ro m · , wy.r.o UJąe się Je. eony przemow1emu mrcm a w 1 u - ,· -- . 0 
' , : • , • • dn ' · d b .· t · N · . · c1ł się z apelem d~ Stanow ZJednoczo~ Je bron monopolowa. WoJownIC.zy ten oczesme z urzę u u:rm1s .rza ew-

tonp. f T. 1 · ·z ; 0 n" t„n,at r'rób nych i Wielkiej Brytanii, aby uderzyły człowiek zdradza wielką niec.ierpli- Yorku. · ro · ar e rroni uJ- c.. - c · . ZSRR R' · . . d . " I' Ch h ·n . . r . --o---czynionych przez Churchilla skłócenia nl a t ,',_· oznt1ca m.1~ .zty rriowa.rruł p~- wosc, a e - u:rc l n1w,1;·~, ' Iwie D t • T • , • 
• • • ~L • ' . ega YlKO na ym, lZ eraz wo ame się spóźni. nm"n·s racie w r1esc1e Związku R_adziec~iego ze ...,~an~11:\Zr skiero.;;.ane jest _ do Stanów :?jedno- Na zakończenie autor pisze, iż 'ł/iel · · ~ U 

dno;zonyn;ii. Tarle ~rzyp~m~na, Ja . o ozonych. ka Brytania nie chce prowadzić wojny, za przyłączeniem do Jugosławii 
W. .xvI.II i . x;IX "":.:, Impei~mhzm. a~fe,l. Co.zaś do „żelaznej kurtyny", to trze i wydaje się wątpliwe, ab•c ":t:my Zje- ~ONDYN. (SBC). Korespondent Reu ... 
ski usiłowa! .z~n&IC __ walkę. w~zwo ~n- }:;~ ją zapuścić w pewnych swoich st.re- dn'.oczone pociągała pers1Jp1.-· . .'\Vi1 no- tera donosi z Triestu, że wczoraj odbyła 
czą ,Amei·y~i ~Jak P~~e::; ~ały ten_ o~res fach_ naprzykład, gdy ,. _,_ wi chcą wej wojny. Co zaś do Związku Hadziecl się tam wielka manifestacja na rzecz 
·narod rosyJ~ki odrnosł. Slę z .naJwi!k- zobaczyć uzbrojone bat~lionv nien;iec- kiego, to saEI ChursbjH nie wierzy w marszałka Tito i przyłączenia Triestu do 
szą sympatią do S_tanow . ZJe~nocL.o- ckie w brytyjskiej strefię okupitc;i.i Nie to, aby ZSRR dążył do nano\~lania ,nad Jugosławii. 
ny~h. Tarle :wskazuJeJ1a jntep.~ ; -:; Chur miec, albo też- gdy komisja chee stwier- światem. Jednakże ZSRR nie doimści W ma•nifosfacji wzięło udział przeszło 
ch1lla i st"?"1erdza: . ;,Są{~z•my, ?"e p~ze. dzić w Indonezji, dlaczego Indonezyi- do teg<'.l, a~y polvtórzył sie rok 1941 i 100 tysięcy osób. Rozpoczęła się ona po 
de "~szys~k~~- ft.ill.gh~ , Ul~ "';1 ca~ WOJD;Y· czycy pomimo, że stracHi już 40 tysięa nie zniesie żadnych gróźb. Granke uroczys,tym pogrzebie 2 zabitych pod~ 
Angha d~1s1_eJSZa to me ł;;raJ. Churd~I1° cy ludzi,_ opierają się vvpr:·.\vadzcniu Związku Radzieckiego są dobrze zahez czas niedzielnego :;tarcia tłumu z policją 
fa, An.~ba Indowa, dem.ob:a~yczn~, łll- preponowanego im „sm-rHftz:i[du''. Tego pieczone, nie ustąpi, on pt·zetl ;.whrzę* na jednym z przedmieść· Triestu. 
teligcntna nie życzy scbie, azehy Ją na zaś kto chciałby zbli.ska popatrzf?Ć na kiwaniem tą rzekomo „mcMopofową Według nadeszłych ostatinio wiado-
podstaw:e jakichś prze'\dtlzeń. wtrąco- armię Andersa, „żelazna kurtyn•l". mo bronią". mości strajk powszechny, który wybuchł 
~;ie~i n;;;ąd~~1;;;r~!ę.r0:Uwii~~~ i ~~~ 1111111~111111m11111111u11111111111111111
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zniesie żadnych p1-zygotowaf1 do ataku · I~- , Italii, Jugosławi1i i krajów Eu,r0ipy środ-
na swe granice. Dobrze wiemy, że · kowej, ma zostać wkrótce zakończony. 
Związek ~adziecki nie ubiega się o pa- za odroczeni ~m wyborów VI Grecu --o--
ncwanie nad światem, co zarzuca mu LONDYN. (BBC) .. A!Ze,n·cJ·a Ass. nc1·ated k' k . ' . tw . Uirnn .. m«11to l n:;irl2 mantu Churchill, ale wiemy również, 7e Zwią ~ greo tego, o _omecznosc1 u orze.ma U.J!llH~E'e ii"Wl u 1;; 
zek Radzfoclk~ z~~c;ytlowaniie postano- Press donosi, że minister spraw zagra- trwałego rząidu dla doikonania dzieła od'- 20-tu pO$łÓW reakcyinyc:h 
wił mocno zabezpieczyć wszystkie swo nicznych Bevin q_dbył konferencję z człon budowy kraju Hd. LONDYN. (BBC). i Budapesztu do-
je gi·an1ce. W dążeniu do teg,l uspra- kami Izby, Gmin, nal~żą,cyn;i . do Partii Premier grecki Sofulis owajmił wczo- noszą, że 20 członków ~tronnic~a dro
wiedliwionego • niezbędnego celu, nie Pracy,. I{torzy b w~powie{izfe!~. się za od- raj wieczorem, że manifestacje pttbłicz- bnych właścicieli ziemskich

9 

· . mającego, 
ulegnie żadnym groźbom ani ,,pobrzę- roczeniem wy orow w reCJi. 'ne, zapowiiedziane prz.ez partie lewicowe większość w parlamencie, zostało iłs"u'" 
kiwaniu szabelki!", !ecz ki·oczyć będzie Bevin uzasadniał konieczność do.trzy- na dzień 17 i 24 marca, zostały zakazane, niętych z parlamentu na żądanie partii 
swoją drogą, nie z1:,<1ekając się swego'', mania• terminu 31 marca„ używają·c swo-1 Zakaz swój premier motywuje chęcią lewicowych. 

Czit.nek Akad~mi.i Nauk ZSRR __ iich stały.eh argumentów o konieczności uniknięcia zaburzeń. Premier Nagy oświ·aĆkz,ył, że to- ustę-
T.l',r!"~, pi'sze dale]". za\l)ozna.nia się z istotną wo11ą nwrodu -o--- t 

1 
. • ł 

11 _ --~ m ,ps wo na rze.cz ewicy mia © na ee~u 
Churc;hill woli obecni.8 . działać pod. r1 d o. łfl· ·."· I Pe,1rs. ~-;~· utrzymanie zgooy między stronnictwami 

pseudonimem rządu ląbourzystów, . . i co za tyim idzie wzmocinienie rząditt de-
d 1.-działa jednak bez dawnej finezji dy_ · moKJatycznego. 

plomatycznej. Zresztą 'dyplomacja, to Pąrlament przyj_ął do" wiadomośc~ sprawozdanie premiera -x-
1tnie balet, nie jest istritne, czy postępu- :z Teheranu don0is.zą: Na okres przejścirnwy pow0.ła110 pre- No lfa ota Francji '. 

je się ~ · gr~cją, czy. be:?; niej.. , Parlament perski ·na taj-nyrrn po.siedze- zyidium, które będzie pełniłb funkcje par- · . · · " 
Waz~e Jest, od _Jakiego pieca rozpo- n1u wysłuchał sipra1wozdania premiera W sprawie Hiszpanii Czyna Slę ten tanl"'" dk . lamentu aż do zebrainia się nowe!!Q , . " . -~, a w, wypa .. ul Suiltaneh z przebiegu i wyniku rOkowań ~ PARYŻ. - Franrnski minister spraiv\T 

Churchilla „piec Jest ten .sam -- sieJe w Moskw·e przedstawicielstwa nawdo_yvego. zagranicznych Bidault wręczył ah1.basa-
się .o~awy wobec Związs~1 ~adzieckie- Parla~e~t przyjął spraiwo:odanie. do W Teheranie odbywają się zgroma- domm Wielkiej Brytanii· i Stanów Zje-
g~ l' Jego rzekomych z;imtarow ekspan. wiadomości i uchiwalił roz.wią.zać się, dizenia ludowe, doma.gają1ce się szybkie- dnoczonych nową notę francuską w .&pra-
SJ1· . '· , . celem umożliiwiellia przeprowadzenia no- go · ptzeipwwadzenia wy:borów. r wie przekazania kwestii his~pańskiej Ra-~ię?zy panst_w11:1m a_ngl~s~skinu, a wych wyil;Jorów w całym k.raju. ---x---- dzie Bezpieczeństwa. , 
Zw1ązk1em Radzieckun istn1e]ą .rzeko- 11 111„1111111i1111111m11111111 u111111111iuu11111111111111u/1111111111111r11111m11111mr111um1111111111111u11111111111111•„1111111111111111 1111111111111••111111111111u 11 111111111111•• 11 ••11111m111••••111111w1111•11111 111111 n111111uuuu11~mm11u 11111••••11muu11111111111 111111 1111•11111 11111 111n•n111111111i1111111umm•""'llllU mo różnice ideologiczne - nie dające Pouratułować f · · · · , 
się z sobą pogodzić. ~ • · · 

Churchill mówi · ~ ~ela:mej kurty
nie oddzialającej od .<§wiata kraje pozo
stające' w sferze wpływów· ZSRR. Inne 
- szczęśliwsze kra:ie - pozostają pod · f~J . L~ f,'1 · kA 
„ojcowską opieką" Wielkiej Brytanii ' ~ ! . ~ ~ • ~ 
Są to,· zdaniem autora, ,Y.recja i Indie, 

~~~21h~~i~~~11~d~~~~~;~~~,~ó~~~!~\~f~~ pod bokiem prem~era At~lee.-Goebb·e1s · byłby z©a:hwycGny. 
~~: !a~~~11~· ;z~!st!~~~~u-;n~ije~~:: ~ 0 CO- walczyli'. żołnierze iUlłg~elscy ? · . · 
go słowa :nagany dla imuoszącego się W AngJi.i powstało nowe stronnictwo tendencje ostatecznej likwidacji faszyz„ ,,ojcem chrzestnym'' rucim, który na 
tam gangstera fasz.vstowskiego, które- fa:szysfo1wskie pod wymowną nazwą mu1 Jako elementu zbrodni przeciw ludz- sztrilldE:rze swym w J _'.!: ;;;uj.; hasła w-yai;;z
mu ofiarowali władzę Hitler, Mussoli. „Imperialna Liga Faszystowska". .koset. czenia wszystkiego, co tchn:e s .vnh~da 
ni i io..-d Plymouth, · 210 Franco' był 1>0- Do partii zapi·sało się 250 członków, .Na czele nowej part: i faszystowskiej i wolaością 11a_jv:1ięk;zymi zdr.byczami 
pierany i ·przez samego Cl:n.rn~" , i.la. którzy jawnie głoszą program w niczym s~o1 ~ol~ Leeds. Je~t on .autore!fi ksią~- ludzkości. ' 

Zdaniem Churchilla -- pisze autQr nie ustępujący hitlerowcom i j.ch pro- ki, o ktoreJ Words pis.ze, ze zaw1rra na1- 1 
Anglosasi kierują się zawsze prostą i :mkowi Goebbelsowi. bardziej niebezpiec~ną tritclznę, którą „Daily Herald" omawiając sprawę po
nieugiętą decycją . . Grecy il.oś"l!"iadczyli Jest rzeczą wys,oce charakterystyczną, kiedykolwiek ·przepojono słovvo języlm wstafJ.ia nowego strom1ictwa, zapy tuje . 
tej prostoty, gd.y skierowano przeciw że . stronnictwo to powstało za rządów an~ielskiego. "O co wobec ·(ego vvakxyH icłtfeL 
nim lufy karabinów i automat0w, gdyż ·premiera Attlee. w czasie, kiedy na całym tpogratulować wyip. ad.a p. prcmiero;wil hrytyjs9y i jak bęf~zJ;;.my w~ic,;yB z .„ 
nie rozumieli, że ich kraj „to ważna śVV'iecie przeja1wJają się zdecydowane Attlee, , że on właśnie stał się niejako sztkami hitlery:zma w Nie.mciech?". 
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odn1dzaj~ry sle z ruin. Niemcy wyprzedają wszystko przed VJYJazd m. -. Polak z Belgii. 
- „łłiydy n·e byłem tak dumny, że jestem Polakiem, Jak -teraz" · · 

Wrocław; w marcu 
Fodnieaione ramię dawnego szlabanµ 

granicznego, oddzielającego Polskę· od jej 
ziem, zagrabionych pr:tecl wiekami przez 
germn1i.skiego najeźdźcę - zamarło w bez
z·uchu. Na zawsze, 

Jedziemy przez baj tiiemal wymarły . 
Po obu stronach drogi rozległe bure pola 
leżą odłogiem, nawpół porozwalane domo
stwa o wc;; ołych kiedyś czerwonych da
chach i zielonych okiennicach - patrzą na 

' nas pustymi Dczodołami wybitych okien. 
Drzewa potrzaskame. Zardzewiałe, po·wy
wracane auta pancerne i czołgi - ·przy„ 
potninające wielkie, bezradne żuki, które 

(E<\ores~c.u1ajem.::ja własna „Exptessu Ilustrowanego) 
stron rodzinnych·, obcej ziemi oddalł swo-1 nam pościel i garnki! Szliśmy przeważnie 
je, przeważnie bardzo młode, życia. Snu I tak, jak staliśmy. Wszystko nam odbiera
ic:h strzegą ustawione na cokołach praw- 1 rio. A no c6ż, ,,naród panów" ma szczę
dziwe czołgi 'i działa. Całość robi bardzo ści~! 
siI~1e wrażen!e: 

' ł1i:sto ruin 
Wjeżdż:rn1y na przedmieścia Wrocła

wia. W cz:i:sie obrony miasta, Niemcy 
zrówna-li z ziemią jego cz0ść, robiąc tu we
wnętrzne lotnisko; z którego startowały 
ich samoloty. Nie pr.zydały się na nic ich 
wysiłki! Poszarpaną, żałosną linią rysują 
dę ruiny. Tak Wiele :ruin.„. J' ak: w War-
sza wie„. 

Na rynku wrocławskim ruch. Kwitnie 

Z ob. Szczepankiem zetknęłam się na 
Dolnym Śląsku przypadkowo. Z okazj·i 
poświęcenia . Państwowej Wytwórni Op
tycznej w Jeleniej Górze - po wielu in
nyc-h mówcach wszedł na esh'adę młody, 
fosnowłosy chłopak i po polsku, ale z wy
bitnie francuskim akcentem, wyraził swój 
podziw dla miiągnię~ polskiego pracownika 
na tych ziemiach, 'przywróconych po wie
kach Polsce. 

jest na prawdę. Bo· tam zagranicą, tyle na 
ten ,temat krąży okrn:1nych plotek. · 

- Jestem już ·od dwóch miesięcy w 
Polsce - mówi nam, - Chcę jak najwię
cej zobaczyć, żehY. możliwie wierny obraz 
Polski odtworzyć rodakom po powrocie do 
Belgii. Jest nas tam około 35 tysięcy. 
Głównie w Lie·ge, Charleroi, Namur, Lim
burgu... Wiąkszość chce wracać do kraju. 

'- Nie naturalizują się? - pytamy. 
- Nie. Polacy w Belgii nie chcą się 

n'atixralizować„ wyprzeć się swej polskości: · · 
Czym by!i.by$my le'P-Si od v-0U(1S1d&utsohów, 
gdybyśmy to robili~ - zape.rza cię· ob. 
Szcrz•e'Panek. · przewrócone na grzhiet - nie potra:i'ią się 

podnieść„. Tu·, na tych terenach, toczyły 
się przecież zacięte walki o Wrocław. 

Opas~i nlemfecnie 
tu handel używan~ garderobą. Bo Niemcy P~erwszy. raz 'w Ojczyźnie 
wyjeżdżaj() i wyprzedają zhęd'Ile rzeczy. - Raz jeden, ale krótko i miałem wte. 
Śpieszą się. Obecnie mogci, udać się do Ob. Szczepanek' urodził się w Belgii, dy osiem lat.. Właściwie zatem mogę po-

- Był Pari już kiedy w P.olsce? 

W Sycowie widzimy pierwszych Niein• 
có~ z białymi, odróżnl~iącymi ich od lud
ności polskiej, opaskami. W miarę zbliża
nia się do Wroćławia, opasek tych jest co
raz więcej„. 

Oleśnica. Tutaj Niemcy mieli olbrzy
mie lotnisko wojskowe. Na tle jasnego 
nieba rysują ~ię potężne szkielety znisz. 
czonych doszczętnie "hangarów, na zrudzia
łej trawie dotąd' leż'ą wielkie stosy bomb. 
A pod lasem, jak groźne jastrzębie, przy
czaiły się samoloty. Zostały tu umieszczD
ne dla zamaskowania - i tu też }e unies,z
kodliiwio1110. Ongiś straszne i niszczyciel
skie - dziś szmelc, żałosny rekwizyt prze~ 
szłośd, o której chciałc>by? się zapomnieć ... 

strdy n11s;ie1skiej, a to ich nęci. Na mu- jest synem polskiego robotnika-;emigran~ wiedzieć, ie dopiero teraz widzę Polskę po 
rach Vfrocikwia vriszą a·~Ls:ze. czri11.•m'a- ta. Ale choć kończył 0bcą szkcłę, choć raz pierwszy w życiu. Taką zniszczoną, 
jc:ce. i'e władze brytyjskie Wf!U:'lzczaią tył- · pracuje w zakładach · samochodowych w stratowaną, a przecież podnoszącą się sto. 
ko' N;ęmr'ów z pościelą i garnk:uni. Gdy Liei;;e - czu:ie sie Polakiem, jest czło:iikiem boć szybciej, nl.i niemal niezniszczona 

11 nas, Polaków: wysiedlano - to jakoś'nikt J Związku Witlki Młodych i teraz przyjechał Belgia. Tam zaledwie 5901
0 fabryk pracu

.się nie upominał o to, hy Niemcy dawali do ojr.zyzny, by zohaczy,:ć, juk też w nkj je. Robotnik nie chce pracować dla' kapi
mn11u111111111111111111u:111111111111111111111111111µ1rn1111111111111111111111111111rn111111nn111111111111111111111111m1mt1111m1111111111111111111111J1111111111111111111111m11111111111111111111111111;r11111111111111111111· talisty. 

Jap.oński admirał w niewoli 
ży Je jak we \Atłasnym domu 

Mijamy słynne z histoTii Psie Pole, pa
miętne klęską wojsk niemieckich w walce 
'z Boles~awem Krzywoustym w fl09 r. 
Znajduje się tu oJbrzymia, nowocze,sna za
tmdiniają.ca w o:kresie wojny 8 tysięcy ro 
bo.tników, fabryka zapalnil{ÓW elektrycz-

Nowy Jork. hk donosi korespondent J;frp1of1slciego - adm. Hzra mieszka vil wy
dzi·ennika „New York Times" repatriacja godnym paw!lonie, ma na sw·oje usługi a-
3 tysięcy Japońskich bliców woiennych, d!utantów i o·ddanio mu do dvsP-Ozycj) 
nozostawi1onych na wyspie ]ruck (wys.py wszelktle:go t;odiz.aju środki trnnsportowe. 
Karioli1hld>e na Pacyfikn)1 przy budowie a- Według piasia.da'f!ych itiforma,cji adm. 
m~nrlrnńsfoie'i bazy moTskiej, odbęd?:.ie się rlaira spowodował śmierć 14 lntników a
dopier.o w czerwcu. gdy budo.wa b~dzie lJ;ierykańs.kich, zmns~o.nych dio lad-owanja 
skończona. . I na wysp.ie Truck co jest chyba. w.ystar-

Japończycy Ci nie znajdts.la. się pod strn I '2zającym portyod~·m, aby st:mął przed są„ 
żą i korzys~ają z całkowitej swoborl:v ru- \dem, ;atrn- zbrodniarz wojenny. 
cltów. Jeden z przedstawideli dowództwa -~- -

nyich i zegarowych do bomb. Dziś stoi -n g „ ,,, 
martwa i pusta. · ·l[[:JfJ (b,Z§ i 7 

o parę zaledwie metrów od fabryki TEATR KAMl'!RAtNY DOMU :::or.m:er.t:A 
znajdo·wał się obóz dla jeńców wojennych. / Daszyńtklego 31t 
Potrójne rzędy kolczastych drutów, długi • 

dr Codziennie o godz. 19.15 kom('d\;:i „Ir.n t'Z1łd ewnianych baraków. Z właściwą CZWORO'' Gabryeli Zilpolskiej z MIRĄ zr. 
sdbie perfidią Niemcy chcieli w ten spo. t11Ir\JSKĄ w: roli ąłó.wnej. Udział biorą: Ja· 
sób ochronić fabrykę przed atakami a- nina Macharska. Hanna Bielicka. Maria Ka
lianckich samolotów Jak w powstaniu ~iev.;~ka Jan Kochanowicz, I.udwik Ta•,ir~kl 

k . •h .1: · . ' Zdzisław Relski. Rezysarowa-1 Erwin Axer warszav:s .im c,.rom I SWGJe czołgi, pędząc Kasa czynna codziennie od godz IS.ej. 
przed nunt polskie kobie.ty„. I · 
. Mijamy wielki cmentarz żołnierzy ra- COLOSSEUM, KoperllHrn 16 
lzieckich, oo na tej dalekiej od swych Od 1 marca nowv program i: Leonem · 

, Wvrwlczcm na czeli!. 
Codziennie 19.15. W niedziele 16.15 19,15. 

TEATR W.P, 

Dziś i codziennie (z wyjątkiem niątków) o 
godzinie ;19 sztuka Giraudoux ,.Elektra" w 
prz'"kładz!e Jaro3ława Iwa:;zkiewicza, 

TEATR POWSZECHNY TUR. 
Codziennie o godz. 19 punktualnie (w 

niedziele ó godz. 1.5 i 19) świetna sztuka Mar
kelcg<J Pag:iola „Marjusz", 

Nowa Polska 
- Często słyszalem - ciągnie O.alej ol:i. · 

Szczepanek - jak zagranic~ mówili, że 
Polacy nie dadzą sobie rndy z zagospoda
rowaniem Ziem Zachodn.ioh. · Tymczasem 
już 120. tysiQcy ·rnho•n.ików p;racuje ~ tu
tejszym przemyśle. Mnie specjalnie inte
resuje przem:;sł metalowy - jako mi naj
bliższy. W tym przemyśle na Dolnym 
Ślą.sku zatrudnionych jest już 7 ,5 tysiąca 
robotników. Z"Tiedzamy fabryki i widzę, 
że ich \vydajność wzrnsła ostatnio do 30°/o„ 
Wartość produkcji v„- przemyśle metalb
wym na ZiE'mbch cdzy:;-kanych wynosi 
dwa i pól miiiona z.ło'yc rz~dwojennych 
micsięr:znie, prz:v czym udzi<:ł tych ziem 
w produkcji całego k,raju ·stale wzrasta. 
W st;,·c1•1;u - jak słyszałem - wynosił on 
90/o. Do k011ca rok11 nrzy obecnym tempie 
pracy - os;"'"'hie 25°/o. 

- Nigdy może . ni~ byłem tak z tego 
tltum v --~ dod;:,je ob. !;izcz0 oanek - że je
"tem Pc1d{c.m. hh 'wl.vśnfo teraz, p1·l':b~r
w<i,,1<>-.: tl', mi t ·eh z.~i::-~ti::-:b., polonizowa
nyd1 i za$1'oi<ent!.?rn""r''vff'"7ch z takim en~ 
tuzjri7!11e112 i {\~i:J~"i! A<-iq.„ Tul na tej ziemi, 
osiedlimy się t('ż chvba, gdy opm'-::imy 
Bel.git}. Mażę już ni::>długo„. Kllbe. 

Tymczasem zbliżał się i?:micrzch; słynnego osz11sta, śeirraner;i:o przez wła
było, coraz cienmiej. dze, kUn:y ta droga 'phciał 11ciec zagra. 
· Wtem Bordan przystanął. Przez hu nicę. ·v1 rozświctl.rnv,;1 t.vl rn cgniem 
raganowy poświst wichru usłyszał ja- polan Ś•,vierlrn-wych s::hror.:i.sku urato-

Pociąg minął pierwszą podgórską. on, 'bo tak jej, jak on, nie kochał. rl.]e k~ś przytłumiony głos ludzki: wanv nie poznał po odzyskr-iniu przy-
st 'k Pd ,. kt' t vł 1 t ._, · ' · h · :r · :i. R t k 111 tom~ości swego wybawcy, tym bar_,, acyJ ę. o rozny, ory owarzysz" ! ego VvJll.lZ!ec me c c1a_a i l'lie l110g_a - - a ·un. u... d . . . B , -

1 
· · 'ł B gdanow. od s . t 1. d' ł 'I . . kb . '' Głos tPn >J.·O"'to'rzył s1·ę raz J· P~ .... "Ze .zie], ze -c::;aan umys nie znnem o i ameJ s o icy, z Ją , swo 1 rena, Ja_ y oczarowana n~ezwy.uą, _ t ,,, - • ___ ,,_ -

· je w..alizki z półek i wysiadł. j męską urodą Adama Orlicza. Dlatego i zamilkł. Nie ulegało wątpliwości: Ja g~os. Osła.biony Orlicz nauił .:;~ę --;·ód. 
Bogdan został sam. J wtedy dopiuo Bogdan postanowił zniknąć jej z oczu. kiś zbłąkany turysta, który potrzebuje ki, podane] mu przez Bogdana 1 lt:>nął. 

ocknął się z zadumy po raz pierwszy Pragnął przez zimę zostać w górach, w pomocy. .Bogdan pośpieszył w ~am. W czasie snu wypadł mu z kiesze:'li 
od wielu godzin. Przypomniał sobie, że samotnym schronisku, gdzie przyrOifa tym kierunku. Po d\VUdziestu m.inu„ portfel z którego wy.sunął się jakiś bi
ma w kieszeni list tlo Ireny, który miał i spokój mogły uleczyć jego· chorą du .. tach natknął się, prawie niespodzianie, lecik. 
iamiar przesłać pocztą peronową, t(\k, szę, a potem przenieść się do j rmego na wpół przysypany śniegiem kształt Bogdan, chcąc podnieść portfd, 'ze 
by nie wiedziała nawet, w jakim mie .. miasta. · ludzki. Bogdan pochyli~ się pad leżą- zdumieniem zauważył, że bilecik pisa
ście się zatrzyma, Rozwiną! kart~{ę Po przybyciu du krai~cowej stacyj- cym, Nieznajqmy był wpółzmarznięty ny jest charakterem pisma Ireny. Znał 
papieru i jeszcze raz przeczytał słowa, ki w· górach,. Bogdan poczynił niezbęd- i nieprzytomny. Należało go szybko go przecież tak dobrze. Nie mógł po
~tóre zamykały, jeden,. okres w jego ży _ ne zakupy i udał się do schroniska. Tu, ratować. N a szczęście, do schroniska konać chęci flrzeczytania ·tej kartki. 
ciu: ,pośród najpiękniejszego, zimov'r:-go kra Bogdana było blisko, czego nieznajomy, Irena pisała:. · • 

„Iruś! J. obrazu, w ustawicznych narciarskich niezna'J. oc'. r terenu ·nie wiedział; Bog- p · 1 _ .1 „ ~nie. 
Pozwól, że jeszcze raz naz•Nę Cię wycieczkach powoli opadała z' nie~o dan zdjął .nąrty i ch~iał. dźwign~ć leżą p . , znaJ'omość za 

tak, jakgdyby się nić nie zmieniło, jak gorycz, smutek i nienawiść do swego cego. Nal!ie cofnał file. Przed mm le- , rószę uwazac nas~ą . 
gdybyś była tą samą dobrą, .roześmia- rywala. Ale zapomnieć nie· mógł,„ - żał Adat.;;'. ·~r~icz: Czł~\viek, który mu skc;>Il~Zoną. Z~ s~u_tkl~i~°';spónun~n~ 
ną dziewczynką, h1oją narzeczoną, któ- Mijały tygodnie. Pewnego dnia Bog zabrał szczęsc1e. Przez głowe . Bogdana u~regłe tygodm:, ody 1:' . do wy . 0 

rą. tak bardzo kochałem. To już po raz dan v;mbrał s.ię na dość dalek„ w·.·ciecz przeszła myśl szybka jak szalejący wo ru f'.~na, cz~owieka, ktory nie zasłuzył. 
'J k'ł · . ·,1 . ' ' · . na miano dzentelmena, a tamtego, Bog ostatni. Chciałem walczyć o Ciebie.„ kię i wracał po południu. Już dzień o w1c1~er. d b ł p · ł · t b 

Te Walkę przegrał"'m Dlater:ro 'ISLl'""1n dt 1 , , „ ł . A "'d r}y- g tak zosta i'~ N1''Kt ana, wy ra am ana. za UJę ym ar 
.:: ·- "' -· P •. vvc..' prze em s.;;:onczyrn się s oneczna, spo. . -. df!, ~ -:: o w '·„ dziej, że przekonałam się, że tamte~o si~ z clrogi Twoje~o życi!1·:· Jeśli ko- kojna pogoda, a teraz szczyty gór za- s1e me owie. Przecież on zabrał mi ł . k k h ł :i> k 

1 
dl 

~hasz tamtego, bądz szczęshwa„. . . snuwały się coraz prędzej śnieg()wymi Ir~ne cz owie a oc a am oc 1am, a a 
E'Ggdan. 'chmurami. Lekki z początku wi:·trzyk P~„ chwili jednak opamiętał się i Pana mogę mieć tylko pogardę za Je-

Uśmiechnął się z goryczą: zamieniał się stopriiowo w potężny wi- zdjął go palący wstyd~ Chciał przecież go nikczemność i małość. 
- Tak będzie najlepiej. cher, który porywał co raz gęstsze tu- popełnić morderstwo. Z tym większym 

Rzeczywiście przegrał walkę o .many śniegu. · zapałeµi zajął się ratowaniem zamar-
ukochaną kobietę. T2.mten, Adam Or- Bogdim . był wytravmym narcia- zniętego. Z ogromnym wysiłkiem u
licz, bogaty wysporto.wany i przystoj-. rzem i góry znał dobrze, ale pł'.'2.{5nął dało mu się zanieść go do schrnniska, 
ny t" ężczyzn:.1. przeviyżc;zał go pod .każ-I jak!"ajszybciej znaleźć się w sct· 1·oiqi- gqżie nacierał gb sniegiem. tak. długo, 
r;l~nx1 •Pzglęc'.em. Ale Bogdan był pe- 1 s

1~u, -bo Wiedział, że w. czasie h··U' w aż był pewien, że Adam· Orlicz jest u-
. wien, że z nich dwócl1, t2mten niej• śnieżnej najlepszego nawet. n2i·cfo(za ratov,rany. 
111ógł tak :pragnąć s~częścia Ireny, jak moż·e wicher zmieść w przepaść. ~· Nie wiedział, że uratował życie 

I 

r. 
Bogdan zrozumiał, że jego miejsce 

jest teraz pr:z;y niej. Kiedy nazajutrz 
.itdam Orlicz obudził się, znalazł na 
stole trochę zapasów żywności. Nigdy 
nie qowiedział się, kto uratował m.u ży 
cie . 

T. ,!}}' 
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POLICI4NT: ____. Biora.c logicznie, n·idze POL/Cf ANT: - Zludzmie optJ?cznc, 11.ic I POLIC.I ANT: - Zwari01vać można{ Os.za- SZPIEG: - O, flimmel! Bombc rra mnie· 
cień• Wicka, wiec musi b,Vć na 11odwórzu! I ~:;ię:'':'j!, To tm; Jl.lały go n.ari:alorvaf. Czuje, że leć n~~ż,1M! Do diabla ,z farlY1mi f m1vl01va11iem!I rw~ili! ~zaję, jak .. fcrcw s.no:n~a: R.atm1kul 
Nareszcie go nakryfę! _ przrsfal/(: m:vsl«c rozsadme!„. - . Rozlnc to wsz.vstfw 1 szlussl - · WICI:{(: - Nic, tylko u1c1my!„. -
'~m'.i!~U~~~~~~1 ~~~~~.t-1;'.,'.\"~'~'1?\iiRBFPRWffiM 

• z 
DłiuZeGo podskoczyły ceny cukru, masła, wecHny i mleka? (zy cenniki 

Jw ~~;;~. ~~~:rr,I;~~ ~:~~~~~~:;,~1~":~~~;i~ ~~~~~~ · obowiązu ·~? - Kto . k9ntrołnje kaHu1lacje kup : ecką? 
r'.l v:T'Z.~S.ll. i n!.c~!:nt~W.:' :~alef;.~ 'p~d. ::Ó~· 'P~n~ (j. z.) Od świąt Bożego. Naro~zenia za-1 spo~ywczych dotychczas nb otrzy1_nali ·hid-1 lrnlkuluJąc _swoje c:11y - _iP za~krąglaj~ . 
r.a. Kou_a /~st koJm, fJ c„J~a. ~·Y11 „, ;e~ 8 0

·:' u ważyć można nieustanny wzrost. cen na 1 nego ccnnil~:i). . Zaokrąf6lcrna te da3ą •ednak w rezultacie 
dz111'.. ~Z'10nn1e. (w .so;~ty 1 t/m m·~~'d_t.Wi((t~c:: 1~ \ artykuły żyw~ośc~owe. z_wyżka cen. szcze-r Jak niestety k. up cy . kalki'.1lu.ią, najl~p: I bardzo. ~o ważne . rófoice. ·r wł.aśnie tu~a~ 
d:uze1) 1~~SUJt , 0~ii~s'.:i /~~{[~~~~,ki \1~~1'.:·w."z_ j gólni_e dała się we znaki w ostatnich ty- szym tego przyk!adem )es_t spr~.wa zwyzk~ wkroczyc po\:•in:-iy odn~w1edme czynniki 
cLarzr· Sz:. <:. ró.111e -"' <:J c w .e ~0• • "" • kia. godn•ach. . cen cukru. Do niedawna w cei;ue hurtowe) i skontrolowac lrnlkulacJę. 
dzie llcn•u: ;w bnv. i i rzcs.v. wycisfw \V((gry 'I . . k 100 kg worek cukru . koszt-Ował 17.000 zł. j Od szereau tvgc•r:lni w wielu sklepach , I b d 'k' Od 1 do 10 :rnarca cukir~r 180 zł „s o-, . . . . . ,, . . . 
W.'> /Ht a ro ,rm ''' . . . , . . . ł'~ · 200 . '1V di.I r d .. ł 40 1 przed k1lka tygodn1am1 podobno cukru w· me ma soh knchr...,n~J, czemu to przyp1-

Poza tym pa11;;•1 Koc-o ze 1.V m•e \\'"!'lll 1a1' c;yt hna _ 
1
zi. M ę 

1 
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ł hurtowniach zRbrakło, aC'zkolwiek ch'.'dzi- sllć? - c'1yba nie trudn;;iściami w związku 
l ' • - . „ i·J' i»c \l'i"'ll i·a··ie miała zio yc u,1. 1 '"· as o z ·u z na z . ł . . k. k h . I k . kt, . . 7•1·1" ~męc~ona 1 ~c' . ·' " '"TI k 25 ł 1. „0 ł M dł y wersJe, ze cu 1er na s ładac iest, ty - z transpartem ·ole1owym. ory przecież 

t . . • s· s·„ o1'a"'e p1·0111;„,.,11·e " e,. o z z za 1 itr ńa o z. r y o o k ł ., h l k . , 1 • . . z111ar.1vu'mc 1,m r r, '· ·" '. 2r::o; o „pomys owi• urtown cy cze aJ.ą na u.egł znacznemu U"praw!).temu. 
uśuiieeliać i szrzc1'!01cu'. szczr:/Jiątać.„ To iw- "' o. , , . ł zwyżkę cen. W tych dniach cukier znowu Sklepy mają tak;e ogromne trudności 
lei.v do .iei rnwod11. Ka·nicczu.fc. }enyny ar.ty~uł, ktory potama' to pro- pokazał się w hurtO\'{niach ale podrożał o w otrzynaniu zapałek. które w tajemni-

- f'a·ni doktorowa cl1yba żartuic., że rna szki 'do prani'l 1 soda. 200 zł na 100 kg i dołączono opłatę 1250 zł 1 czy sposób zjawiają siq w rękach ulicz-
dcros!ego s.:•aa! Przec:eź f]a.n·t doktorow{T i!'ie Na wzmożenie się drożyz11y w Łodzi worek i na pomoc zimową, czyli detaliści I nych sprzednvców, którzy sprzedają je po 
ma wiccej fak - tu 'naslę1711jc nudrl).f;a diwil- składa się wiele przyczyn: przede wszyst- płacą 18.450 zł za rno kg. 2 do 5 zł im paczk~. . 
ka wa!zan/a - jak 3!l .lat. Najwyże.f... ki~ trudności_ aprowiza~yjne, zw~ąz~ne z . Uczciwi~ ~~lkulując cena_ 1 ~g c.1.:kru l . St~nov:czn naiwy7szy_ czas_. aby odpa-

l panna Kocia „orifr1rnia" IV swo!m bir.tl:i:m ogolną sytuacg ekonom1c_zną kI'"aJU i na- w1nna wynosie o 14.50 zł w1ęceJ. mz u- 1medme vvładzc n<ffP<r e za•nteresowały 
farwcfw rln 1wstc;;;1c.i. spra~1tionci rndofll'or· wet trudnościami w zaopatrzeniu całej j przednio, tymczasem kupcy rod wyższy li i siQ zwy;".:ką cen i. zaczęły ·jej przeciwdzia-
czcgo dziaianh jej ra.'?. - klic:itki. Eurcpy, wyniszczonej sześc.\nletnią wojną, 

1 

cenę o 20 zł i 1 kg cukru kosztuje 200 zt lać · · 
- Ach, pani f>ipdaklcwiczoi~a! Jai~że s[Ę a poza tym zbyt mała ;>prężystość kontroli zamiast 194 zł. . I Wiqcej kontroli. i b'..1.rdziej sprężystej 

ciesze, że p(JIJ1i c/?.iś 1vlaśnie do nmie r1rz.vsz/a. cen (oll lata ub. :roku właściciele sklepów Najpierw hurtownicy, potem detaliści, I kontroli, w sklenac.h i hurto1vniach! 
Mam rnrlovm.v krem. Odżj•wcz:i. Sama hor-
mony i wNami·n.v· Coś bajecznego, mówię Pai°il'i· (il) 

lostal iilż ty!!w jeden slol!c. W!aśc.i1Vi" zamó- ·!.ff··7;1~ 1·· r, .tl . 

wiony vrzez mcco;asmw1... Ale może jakoś ' . ~ 
. J ~~.~ 

się wyluęcę. Tak-l)ym chciala, żeby pan·i spró· f.,_\i[~.~1 '.· 
bowala tego /{remu. A .laką maseczlu: dziś ·~il! '!" 

zrobimy?: 11!:1sfJ'CG!IQ CZ.V Of!Ól'!·OWQ? 
r I 

·~I~ 

1 I 
1JJ~ 

~-:t ·.1 

r ! t,•,' 

- Pa1mo Kociu - talosny sze11t dobiega :n~ t'\.i~'f'~"''·ffi ""'·E·S..., ~„o- n!z~1fli ł. Du~·} A Śłrłnmn~ ~~ftlU\1 . . . ~ t3 m,,.u~lłr.,l!!l'l moz• e 
spe([ okladu z siemic11ia '112·iar1ego, Sf/OCZ.\'IV(!,* n Jl jjv w llP\'.'J,11.U.'! IL u .,,lr\11 i ~l-~H~ 1<i,~'u ::'JIR~ ~~y tiiY i fi - li,,,li -~ ~.:.~.~~Jlb~ ' 

ja.:::>,.;a na o!.>lir:w jal~fe.iś lwrru!er;tncj mLttron.v f.i'li'l;J-Ri:!;;z„ e~ f.ą jdu S7Q~atr i in~r~4"~~f v,-:~_·lł. .. _.~11~ •. , 1fY .. tr"ł 1~ •• Jir. ·~.ł ... l, u 
-niecl1m;pa11ipo1vie,ale·taf;,zu,nelm",:;szcze-i !.!!!l:;,t;Gir,;. ~Ir\ '"""'U9 &!„'"'Ili,;;,„ i1 tl·,.;~,..,n~<i"l!L;ii\ ·~ !li!~lj ~ ~ -~~- "'-" 
rze, zu11::ln.fe otwarcie, cz.v ja ni"fJardzo się W, óstatnic~ ~iach o~było ~ię v,r na zupełnie nowych ._ d2mo~~atyc:z_ 1 , Dotvchczas Ł. K. A. liczy 40 człon-
zestm·wlam 1m:ez trm os-tatn1i rok? Bo mó.i !Łodzi, po dłuzszeJ !Jrzerw1e, pos1edze- nych zasadach. Tak v-C-1ęc, członk1em mo kow·, a.le·. ~iczba ta prr;'~uszczalnie jt~ż 
mąż ma wrócić po 6 latach ;1,fcobec·;•ofri i tak- ln~e zan:ądu Łódzkiego Kl'!-~1;1 ~~utmuo- ż~ ~yć k~żdy, kogo intere>.ują zagad- >V m13h1izszych t:yr„ilil.ll"i~H:h z:naczme 
bym clt-:iala iakoś po lud::kn wygf,1dać. b!lowego. Trzeba podkresltc, ;z org.'.l_ n,iema związane z sam0Bhode111 I n1oto- ! wz:rnśnie. Aby vJatwić r~·-.~:szym n).a-

- P<mno KocNz, fl(mno Kori'" - ler(lz .iuż lnizącja ta _nie przypomina w niczym, te ry~a~ją k7aju. Do klubt~ moFią vyi?c na son: zapisy-wanie się na członków, ,za
cJzy!J:t s;l?. 11r11ni mną zajmie .,..... wo!_i młoda I go rodzaJU ekskluzywnych khtł,,'!)w ! Iezec ·zarowno mecharncy i szorerzy, r~ąd klubu, na czele które'.:l'o stoi .iako 
osóbha, Wj.'Wdn•i·e rowarta na fotelu. Chciała- przedwojennych. - Jest ona zbudowana 1 właściciele garaży itp. r>rezes p:ik. Bortu-:r __ oraz jako drugi 
bym żeb.v -pa.ni 11 atfąla i!ln.V !isztait moim 1:1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:1111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111m11 wiceprezes naczelnik K~pal, postano-
lmviom. Żeb.v szly b,irdz',:>j do ,tóry, żeb.v byto R, . wił zdobvć' własnv lokal. MiZ~ści.2 sie 
b(lrdz!r.i demarr;c;mie •.. I róż także 1faiś chce on będz{e . przy til. Pbtrkuwskiej 194: 
initzy. A·foże cykla.mein? A pn1vi·cld n·iebieskie- "' I p. Sekretar~at klubl1 będzie cz/n11y 
Musze mieć dziś ~m1q twarz„ Swzylu·z.vlam sic codziennie od 16-ej do 18.ej, poczyna-
fu.ż sobi·e. . jąć od 15 b, m. 

A panna Koclia właśnie umi'efętnie masuje ŁKA ma przed sobą szerokie plany. 
„Tw.rze łapki" w liącUwch oczu ja!fieiś TJiQ!G- W pierwszym rzędzie dąży do tego, .a-
1~ości zb.vt z/otowlosej, by złoto to mogla być . . . . . by każdy prywatny !samochód mógł •'YĆ 
pmwd 21iwe. SMUTNA° IRKA. ,,Ja, Irka, mam serce Przew1duiąc tego rodzaJtt konflikty. zarejestrowany. Sprawa ta zi~aiduie 

- „Pani nie ma pojęcia, . jaka ja by lam zranione - prsze Pan•i· Mi;af(llm narzecwnego, jaiko skutek woj11y · .......-. prawodawca dał się już na dobrej drodze. . " · 
/Jiękna _ zwierza t1ia pól żywej iuż ze zmę· którego kochałam, w którym w.fd~alam caly możność u.zyskania rozwodu. rrzecl po- · D . . . . 

K · P ' · · " · ·s'"''a·f. Za.w1··e1··'1ct..a wo1»~11.n1a rozdzt'el;'la nas i · · · d „ · h · rugim waznym no::;un1ęc1em kJ.u~ czen.fo paimie oc1. am wte co nu mo1 maz ,,, ' " 0 
•v vvZ1ęc.1.em ostateczne] ecyzJ~ -:-niec się bu bedzie '"'·'powiedzenie be:o::wz.!!.·h~dneJ· 

powiedział w noc poślulmą? Doslown·i-e µ,ani mój najdroższy prz.vjech(/l, ale z żona i troi· Pan iedna.k postara wykazać dobrą wolę walkf an:i.r~i;ii na szesach. Jak „~via-10_ f , k b' to czv n1·c ll'O"t·-1·v1' by·ć !!,·ie.11'. d7'1Pc.I ,a 1·a 'lO dzz'.ś dn·i·a nM zmlmilam d ] u. pow. ,irzam: 0 ze · · ' ' & ''""- ' ~ " ~-- ' " i spróbować, czy zie ącl'! was różnice mo, członkowie klubów aufomobllo-inn·e· 11iękna mych uczuć i l~ocham go da1lej, choć ja jemu d ' b . 
;iAJ ter.a; ~zaję. że się starze.ii;, że br::yd11r:, już davmo z głowy wywif.aff!J71,". nie są ·tylko pozorne i czy nie a o y się wych przed wojn:-i, posiadali odp.:iwie-

z:e ro'-ie sie .. f.a.Jw .i"alwś iwdtatzrnf.a/a. To strasz- jedinak, przy oboipólnej ·wyrozumiałości, dnią egzekutywę i na ich wnio:;ek, nie. "' . A jednak najwyższy czas, by· prze- ich usunąć? pravvidłowo jeżdżą_cy sznfo:·z:v byli ka-
n•t, to okrorme! Zamvaiylam. że 11u;żcw?.7i stała Pani myśleć o s.wY'm byłym narże· 

' 1• p · t ł >IL.·,·~ł:f rani. Jeśli istotnie ŁJ(A wygra w'Jjnę n•ira oglądają się jziż za. mną n1a u,,icy„. am czonym. Miłość J. ego nie wy rzyma a. · 1L z ima:rchi;i na szosach, uędzie to jego musi, ·11mSii, va1111J10 Koci11, coś rw to zaradzić. próby rozłąh Dziś i·esf mężem innej·, B. M. z Radwańskie,,·. Niech się Pan b ~ ·' ol rzymią zasługą. W każdym razie i-Może ser:io masa?:y nomoglal1.v - ia1ł Pa·rvi ma troJ·e dzieci. Niech 'go PaLi nie nie- zwróci do Rad'. r Zakładowe)· firmy, w · · 11 b ·' mc3atywa ;: u u zafiługuje na najwyi:~ sadz;? T(llk za 30 sz.tul< .. ," pokoi. której pracował Pan w czasie okupacji sze iJOparcie. · 
W ciJszy lwsmetyczin.vclt g_abinetów ival- ,,;i";~ , i skąd został Pan wywieziony na robo-

cz ,, l''"W·T'.·a ("lte."orJ"l kob1'~t o urodn, o 1nlo· ... OFLAGU. lV? , I t . . d . ' . ' Zarząd klubu wystą1:i wkrótce z sze , h '"' s "" ~ ' P. M/1,,HAŁ z wrocil Pan y przymusowe I zazą a wy)asnien, . 1 1 
· , 

"'ośc', ro z dnve'm każdym coraz bardziej im sie . dl . . t p . t reg1ern cie :rnwych wnios ;:ów, o ktorych " vo kl'Uwlctn!ei nieobecnośpi do . .Ttraju. Wrócili aczego me JeS an przy. Ję Y_ s_powro- . "' . , . 'T • 
k Walczą ro -I" zz11vie Na.u•·o'z"ii·" t d k 1 w swoim l:Zas1e pomow1111;: „ razie 1VJ'l11Y ,a. ""1c '' · -' • ' "' Pan do ż0tny,która poślub1l 11>0 krótki ezas em o pracy, s oro •przyJrn.UJą mnyc J. · b · · prze!w•!ywaNbyśmy j.e 0 koniiecznośd posia- „, ,« mozna y Jeszcze wspo111niec, iż D0sta. 

przed wybnch.·em wojny. Gies'i!'Y. I się Pan przez\ ·«~!P" riowił"raz na miesir.ic wydawać włas-darvi1tJ przez czlowiP!UI takźa ro~uJ/Ul, serca·~· 
lc.h iidealem są gf.adkie, różowe volticzki, dlu- te dlu_g.iie lata rozlo.ki na myśl o 1>owroei!e P. A. Zaleski: \V z ~v:::;zku z pa~i:. za· ny biuletyn, któr: b·;:dzic informował 
g.te rzcs.v i brzzwh, mz którym 1~ź.e voin.aflzo. de 111ici· I teraz wid:?Ji Pain, że pożycie_ was4el pytaniem - ko~wnikujer.i.>:' Panu, ż.e st~- ogół o sprawu~h motoryzucyjnyc.h. 
siię faldy tluszcz'll· !Jicdn·e n.feiv,ł!TJice 11;ą!wo- jest zu11elniie niemożliwe, ż« przez te parą rostw? grndzkie: P?lltdn1owo - łod;.k1e l P.osiecJzen1a zar_z~?-u oc~byv:o.5 si~ 
śoi! J lifrdna rmmu1 'Kavia. której życfo 1Vśród lat znpelni.e od>/i'iegbiśde od ·siebie, że n•i'e mo- .przemosł-o swą Siedzibę na ul. Stasqca będą dwa razy n11cs1ęc:znie, co l-go i 
tydz niewolnic 11ptywa: KR. żeci1e się zrozumżet!. 10 w Rudzje Pabianickiei. 15-eg..:i. . (g) 
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Pr~!~~~ .. ~.~.~~Il~! .!~; .~~!~ 
nicę premiery „Rigo\:etta" - audyc. słown.-mu· 
zyczna w oprac. Bplesława Busiakicwicza. 15.30 
Wiadomości z •myasta i prowincji. 15.35 Skrzyn-

~i;t~.~~~ie~f 1:tfa~:ei;f~fo~~1~:~w!~~!1~ zatopić Hol and ii. - Gigantyczne pompy w walce Ż żal.ewem 
„Uczmy si1( słuchać muzyki" w oprac. \Witol- { 

' ' 

da Rudzi.i'iiskiego. 16.40 W-wa. 16.55 Portrety N' k , 1 I · · ' ' pisarzy< „Konstanty Ildefons Gałczyński'' _ ie'mcy, torzy ustępowali z Ho- Wbrew jednak grozbom iJ.iemiec..,. Jesienne, ktore dokonały wielu szkod 
szJ..J.c liter . . w oprac. Mariana Piechala. 17.10. landji pod naciskiem wojsk alianckich I kim Holandia już w tej chwili zc:stała w rozpoczętych robotach'.· , 
W-wa. 19.00 Audyc. dla · robotników: 1) „Pra- rozpowiadali na prawo i lewo: I częściowo osuszm1a, a pracę w tym kie- . Osuszanie Niderlandów odbywa się 
ca kulturalno - oświatowa Zarządu Głównego ~ Opuszczamy ten kraj - ale za runku trwają z niesłabnącą eher;sią. za pornocą pomp o niezwykłej ~ile . l\lfa_ 
Zw. Zawod. Robotników i Pracowników Prze- to' morze na zawsze g. o pochfonie! · i Niestety, :oetki tysięcy hektarów J· uż O- szyna taka w' cią·itu minuty wyrzuca za mysłu Włókienniczego w Polsce" - pog. Hen- - . ~ 
1·yka Kielaka, 2) Płyty. 19.30 W-wa. 21.00 Mu· Słowa te Niemcy wprowadzili w ' suszonych, jeszcze przez kilka lat nie tamę 500 ton wody! Rząd holenderski 
zyka taneczna-trasm: ~ kawi.uni Powsz. Spół- czyn i g<;lzi~ tylko mogli i zdążyli, wy~ ! będzie zdanych do użytku. Dopi.ero po jzamówił w Stanach Zjednoczonych JO 
dzielni Spożywców w Łodzi. 21 30 Kp.ncert re- sadzali tamy. Istotnie w dużej mi~rze pewnym czasie ziemia ta dojdzie do nov.rych pomp. z chwilą ich urnchomie 
~i~~ow~o;~it~ ~~~~~;';:a P~~z~~k.~nj;ra:oc~:~ki ud_ało si~, im zi:iszczyć ten_ pię~ny „NL ! wydajnośc.i z .la~ przed~ojennvch., . . . nia w ciągu jednej minuty z powierzch 
Leszczyńs).dei. Marty Mirski.ej, Alberta Harrisa, skl Kr,aJ - OJczyznę tuhpanow. ) Jak w1elk1 Jest Wysiłek Hpland1r l ni ziemi holenderskiej .będzie znikało 
Mieczysława Harrisa i Józefa Halor. 22.30 Kon- ,Jeszcze przed ucieczką, Niemców z 1,jak dotkl.iwe były zn;"7 ~""'l:"1 ,;-;viadczy ok. 5000 ton wody. · 
~ertZycz.eń. 23.00 W-wa. 23.35 Pro!?ram na iu-. Holandji. .duża cześć tego kraju została ' fakt że na wyspie Welcheren w oko- Pierwsze pługi po,awiły si.ę już na 
łro Zakończenie audycji i Hymn do 23·

40· z.atopion~ w czasie _akcji wojennej, o- ! lica~h Wieringęrmeerpoider w~da prze wyspie VTelcheren - jako jask{ifki n0-

o )!. • :t 'ł~. raz · na skutek bombardowalilia ,tam dostała się pi.·zez dwie wyrwy w "tamię wej przyszłości na wyrwane od morza g „os:1en'lla <t.i.ro~n.e · . 1 w i · G przez angie skie . „Lancastery'". każ- i zalała 450 ferm--na 612 istnie_j~1cye.1. ziemi. _ . _ . MEŻNUI KOŃSKI. Za.l1ews·k:i Bogusfo.w. d 
Ym razie 75 r.roc. ziemi holenderskie)· . Tysiace domów zostało znies:onych 1111111111111111m111111111111111111l11111111m11111111rnum1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Łódz Sosnowa 13, tel 170-65. - Plac{'/ naj - ł" - ó 

wyż•sze cel!ly za kon:i·e niezdc<lne do pracy śtało się ofiarą fal morskich. Dużo pól ' przez fale z powie:·zchni ziemi-. OK LNI!(. 
i wypadkowe na mie-so . Wła1s'T!V WÓ7 trams- na skutek mniejszego czy większego na ' . Wyspa \iVelcheren była dawniej O- WOJEWODY ŁÓDZKIEGO .. 
pcr'owy do dvs-cozY'cii. ' vvodnienia nie było zdatnych do upra- grodem Hohindii, dostarczała ona ja- z dnia 21 lutego 1946 roku, L. -A. H. .I/5 -
UNIEW;_żN!AM , 4qubiona legitymację Szkoły WY. , rzyny. nie ty_-lko do dużych miast holen 57!4:; 

• • ł o wstrzymaniu wywow artykułów tyw11ościo-f~0w.nej Handlowej w Warszawie oddzia. w NaJ'bardzieJ· z powodu powodzi U- derskich . ale również do Ane-Iii i BeL •<.A.Jrl.zi Nr 37, · Czarnota Jan. . . ły . nr f h . .. D . , ł . l d , , t . ~ „ wych pierwszej potrzeby z Woj . Łódzkiego. 
--~----·--,- --- --:- - · c1erpia·. reJony wyspy vv a_c eren 1 o- gn. z1s ca a u nosc e] wvsnv "oczy · Do / 
ZGUB!ON? ?owad osc:b•s~y wydany przez. Za- kolicy położone ·nad Scheldą (znamy nową wojnę z morzem i jest już na do- Ob b 
rzl!.<l M1e1sk1 w Sta.mslawow1e na nazwisko d b t . · · ' „ ko · 'k ._' l b · d d d k 1 t · · . J . : ' V.1Mko~ski Jerzv, Łódź, Nattutowicza 4.1;9 . . o _rze e m1e.&scowosc1 ,z mum a LOW reJ r~ ze o omp e nego zwyc1ęst- ' Starostów Powiatowych 
Łau.kawego znalazcę . proszę 0 zwrot za wy_ WOJennych): wa. NaJgorszą przeszkodą były lmrze Prezydentów miast- wydzielonych, 
n•<'.1/rodzen~em. . .· 111111111111111111111111111111111111111111.1111in11111111 111 11111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111·„i:1111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111 , . Kom. Woi. M.0. i Urzędu Bezpiecz 
-~„ Zarządu Mieiskieg'o m. Łodzi f 
V'!ll'IEWAŻNIAM legitymację szkolną. śiusarek· ~ Woiew. Łódzkie;;o. , 
·~~-~~rn~ia. Łódź, qr~nito.wa 30, .m. 5· '\~t":.:"~ 

1 
~obecś Jnvatto\vnej zwyżki cenb na a!'łyku-

ZAGUBIONO dowod osobisty (kenn.karte) w ..,_._ Y zywno:ciowe pierwszej potrze y tj. ziemio 
pociągu, ha nazwi'sk'l Pelka Maria, Łódź, Po- ~ ... !,?"::-, 'ptotlów i art. · zwierzęcych wstrzymuje z dniem 
łudniowa 6, ~ 21 lutego 1946 r. wywóz wvmienionych arty-
SPRZEDAM rolwagę ogumowaną, ul. Andrze- I kulów poza teren Woj. f~óqzkiego. 
ja36,m.11. lt) W SmBe•i' ~O "~ , Zakazninieiszyniedotyczy-towarówwy-
ZGUBIONO karte rozpoznawcza karte WOJ

.ska O- arszawy i li~ ~@ 'WiuZOW wożonych na JJN1stawie zezwol'eń 'wydanych 
- -·.. · · - przez Fundusz Min. Apr. i Handlu wizowa-

wą, Nowak Feliks, Pomorska 53/Bl. jadą bokserzy Geyera na meuu [1l?ł~arskim nych przez Un;ąd Wo!ew. Wydziat Apr. 

lllllITl~)llllllll l ~k iJ Il' z 'e lllll!!!llllJ!il[l1· Druzyr.i~ bokserska Geyera wybieira się Jak donosi BBC, w Balton w śwdlko- Handlu. 
do · stolicy, gdzie w dniu 31 bm. stoczy wej Anglii wydarzyła się fatalna katastro- WOJEWODA 

(-) Jan KocloL Dr 0 Re~d1er walkę z ósemką Społem. · Będziie to pierw- fa podczas meczu piłkarskiego, mianowicie 
Specjalista choróh ,:y„nervcznycb j sza ~zyta ,pięściarzy łódzkich w War- zawaliła się trybuna, co spowodowało 

Poh:rtn;"wa 26. i' szaw1e. ' .śmierć 38 osób. 

VJr. med. E. t1Jn~MUtl' 'ps~ .. t~k~n.1: ";Wfth~r'YU' Woźniatt : etłJ~Cl n_ amyśhJ sł~„. 
lekarz .- dentvsta ze Lwowa specialista w le- SV Ił U~ e.UU"blli;..&.W, 
czeniu chorób dzia•eł i iamv ustnei. ul. Za- łó~zkidt Ę:)i~karzy Woźniakiewicz do tej pory nie zgłosił 
wad1!rn 17, tel. 144-45 się jeszcze do mistrzostw bokserskkh Ło-

-~ I W nadchodzącą niedzielę drrużyna pił- dzi. W {)go' le ni·e podp1·~ał akcesu· do z· ad-Dr S. żURAKOWSKI (z Warszawv). specia- . -
lista chorób skórnvc11, wenerycznvch i maczo- kar~ka „Z3ednoczone rozegra mecz w nego klubu łódzkiego. Podobno popularny 
płciowych, o_b:cnie przvimuie -- Piotrkowska 33. Piotrkowie z „Concordią". „Mo-ryc" chciał zóstać członkiem KR 
gocl:. l 2-1 1 )-6. Geyer, ale rozmowy na ten temat nie wy-
Dr .med. WIKTO~ PIESXtoW z Wilna --; ~-ho z.:ednoc-zone w lublinie· dały pozytywne.go rezultatu.„ 
roby ne•rwowe 1 we>'Tilętrzne (przem!'any .; · 

'materii) -- ordynuje obecnie: ul. Za wadi.ka \Va!czą Z lulbDinianką 
6, m. 7, qodz. 3 , 5 b 

Zespół okserów ,,Zjednoczone", na 
Dr med. KSAWERY SIENKO (z \1\larkzawy). czele z Czarneckim, będzie walczyć w dniu 

- Specic.lista chorób wenerycznych, skórnych, Ki
lińskiego 132. Godziny przyjęć:· 12-2; 4-6, 31 bm. w Lublinie. z tamtejszą „~ubli-
tel. 205-55. nianką". 

aptef{ 
Cymera - Wólczańska 37 
Bojarskiego - frze.iazd 19 
Unieszewskie~o -- Dąbrowska 24b 
Et>sztayna - Piotrkowska 225 
Trawkowski.ei - Brzezmska 56 
P2,·1lilde„:ir.7a - Pom')rsk~ 12. 
,~ tZffSĘij f% „#Nfcil1A!csazmmt'Aw:@"Z'~~:.a_ 

!!!iH!!:ll .ą'~r.na l''H'~ .mBO.WMl 1· 
li"'"xp.ressu I · Hustrowanego" 

I ~<UPoN ~r 23 I 
W<:c'r. ~cć i zadu.n.'t.'tć. 

'~UN !:UM1.WBS"&~· S St-&lrll4&k.J&i,i nnal 
"*# •@' 

„cudownego dziecka". Ono też pnn.v~ mięci kronike skandali high lifu łódz-
56) - dopodobnie stanowiło jedyną jeszcze kiego byli za\;ysze doskon~Ie 'poinformo 

nić, wiążą~ą go z ..żoną. wani, jeśli chodzi o ff ;< - ,Tuliana Her-
Julian }Ierd, epikurejczyk, usm1e- da. Ale znajdowali się zawsze w pra

chni.ęty smako13z życia„ nie był l' igdy wdziwym kłopocie, kiedy padało PY-
r:10nogamistą. · ' tanie: czy pani Fela ma również ko-

. · chanka? zone zdradzał już w pierwszym ro 
ku malże{1stwa; począ.tkowo bardżo Herdowa prowadziła się tak nie
dyskretnie, w miarę jednak -jak prze- nagannie, że nikt nigdy· nie mógł po
konał się, że gra się udaje, coraz zu- wiedzieć coś konkretnego o jej 0wcn_ 
c~walej. tualnyrn' romansie. I tylko niektórzy 

' n . Pan, i Fela po_ pierwszym skandalu szeptali sobie na ucho, że mimo pozo-.rOWieiJć o życiit Łodzi--vrzerL wojną, vodczas okuvaMi 1: po W.11JZWoleniu · ·· c ro' · · t tak b d b 1 '' - chciała się rozvyieś~. Przebłagał j11 ja w, me Jes ona ar zo ez „;i e , 
- Jestem panu naprawdę niezmi'erl dach" i kurortach: w Karli:;badzie, w kąś fascynująco piękną kolią bryla:nt.o że niedarn1 0 rok rocznie wyjeżdża ::'la 

nie zobowiązany.„ - .ględził coś . jesz- Vichy ~czy. w Piszcz;mach. . wą i paroma miesiącami niez'..vykłe :i dwa - trzy miesiące zagranicę. Podo
cze Julian ł:1erd, ale Linicz nie :3h1chał Tylko ten, kto musiał :koniecznie; czułości. Następną zdradę· okupił JUZ bno spotyka się wówczas z kimś har
go dłużej. Szybko odwiesił słuchawkę, dusił się teraz w zadymionej, szarej tylko· wspaniałym fotrem i dwoma go„ dzo sobie bliskim, którego kocha od 
ziewnął przeciągle 'i wlazł znowu pod Łodzi. Musiał się .więc Julian Herd rącymi przysięgami, które- już po lat, a za l~tórego jednak nie · ,noże 
kołdrę. dobrze namozolfć nim, 'Wreszcie zebrał dwuch miesiącach (więc za każdy Jt~ie„ WYJSC e.amqz. 

Dwie godziny później Herd pozwo jaki taki komplet goffeci, uzupełniony siąc jedna) okazały się mało wiażace. · Tego roku pani Fela uda się na 
!i~ sobie telefonicznię _p~z:>'po~nieć k~lko;na wyższymi urzędnikami rabry . Odtąd małżeństwo .ich stało si; ba __ ,. swó.j .wohjaż. ~opier? z koi1·c· e~ .. s~erpt:ia. 
i mnym zaproszonym o dz1s1eJSZeJ urc.- ki. · ....,, Vv -eJ c vn1 p h ł I · 1 d 
czysto_ ści. ?'Pani. Herdowa, dość kor_pulentna, dzo problematyczne. On był za wygod L. -: . 1 rzy}ec _a_~ z. '.:.n::1s{a. o 

ny, ażeby się rozwodzi~, tym więcej , 1:'od~1, azeb_Y. pomo.c męzow1 w aranzo_ 
Niestety, nie wszystko szło gładko. ale nie brzydka jeszcze dama, już po- że powstaJ·uby wtedy pewne posa,rt iwe wamu uroctzmoweJ zabawy. 
W okresie kanikuły cały niemal przedniego dnia przyjechała z Ciecho-. ~;; J 

wielk~ świat Łodzi bawił poza mia...: cinka, gdzie bawiła na kuracji. Wraz rozrachunki, ją znowu wstrzymywał Jej inwencja jest jednak nie wy-
b ły 1 · k wzgląd na dzieci. · starczającą. Kanikuła wy~mała z mia-stet;b. z nią przy y i dzieci: 17- etni Lesze , ~ 

Jedni, siedzieli w podmiejskich· wil- 13-letni Maurycy i 4-letnia Re.gina. - Zresztą Julian Herd był niezwykle s~a znajoi;iych. Truano jest w ty:11 cza-
lach n:a Wiśniowej Górze, w Kolum_ Ta ostatnia była oczkie'm w głowie troskliwym małżonkiem i 'dbałym. o sie dobrac czterech do bridża, a . co do-
nie, lub w Grotnikach, dojeżdżając papy. I słusznk, albowiem to śliczne ~om ojcem. . p~ero zorganizować ,większe .przyjęcie . _: 
stad do swoich ::irzedsiębiorstw. Inni kędzierzawe,' Ćzarnookie stworzenie Owszem, wydawał sporo pieniędzy I ~ rodziny· obiecał stawió się ':vl".3.rek 
zaiudniali pensjonaty Krynicy, Zai<o- zdradzało niebywałą inteligencję na kobiety, ale przede wszystkim za~ Herd. Starszy br.at J a kma zdziwa-
P.anego, Helu. Jastarni, Ciech-Jcinirn, 1 spryt. Reginka mówiła doskonale po spakajał każdy kaprys swojej żo:iy , czał ostatnio jeszcze bardziej. fotcresy 
czy Buska. Inni wreszcie, ci najele-1 polsku i francus,ku, uczyła się grać na która opływała we viszyptko 'l7:~·0 c też nie idą. mu n ajlep iej, ż1:ą go jan:1eś 
gantsi i najbogatsi używali wywcza- fortepianie (wykazując i tu · wielkie pani Fela zczasem przestała się' bunto- głębsze troski, bo wyostrzył się jeszcze 
sów pod lazurowym niebem "Włoch , zdolności) i czytała już drukowane li- Wać. ~ jego profil, a cie1nne oczy , pełne są po 
i Francji Południowej, lub leczyli s\11..-0 tery. . · ' Plotkarze kawiarniani, którzy z sępnego zamyślenia. 
je dolegiiw0ści w zagraniczn„ych . „ba- Ojciec dumny był z tego swojego ~1~ii~:t.ą skwapliwo3cią notowali w pa- (d. c. n.) 
ct!NY 0(JtOSZEN'~[;;;:;·f~7i·;-l~-;;;;~-;etitowy p;;;-~-;~kstem - 5 z!. Inne ogtr1szenia: za m·/limętr - szpaltę PO?a 'ekstern - zt. 14. w "tel>ście 
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1 

• nych i świątecznych T 50 procent drożej. · 
zl. 21. - W numer<1cb nkdziei-
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